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»prawa Śląska Cieszyńskiego.
Warszawa, 30. 11. PAT, W odpowiedzi na 

nterpelację posłów Kunickiego, Reger a i^ow. w 
prawie rozstrzygnięcia kwestji Śląska Cieszyn- 
.kiego przez radę ambasadorów ministerjum spraw 
zagranicznych nadesłało pismo, które miedzy nu 
kerna oświadcza:

Niemożliwość dojścia do bezpośredniego po* 
rozumienia z Czechami stwierdzili przedstawicie­
le wszystkich ugrupowań sejmowych, którzy bra» 
li udział w konferencjach polsko-czeskich w hpcu 
br w Krakowie. Pozostał więc tylko plebiscyt 
pod egidą ententy, lub decyzja narzucona z zew­
nątrz przez rozjemcę lub przez Radę najwyższą^ 
jako sposób rozwiązania tej kwestji. Przeprawa, 
dzenie plebiscytu w warunkach, stworzonych przez 
rządy komisji plebiscytowej międzysojuszniczej u- 
znano za niemożliwe. Właśnie „czynniki obywatel 
skie i rządzące“ na Śląsku Cieszyńskim posunęły 
się tak daleka, że przez usta pana posła Kunickie 
go. podówczas prezesa Głównej Komisji j ebi- 
scytowej w Cieszynie oświadczyły na posiedzeniu 
podkomisji sejmowej do spraw plebiscytowych w 
dniu 11 maja br.: 1) że plebiscyt w obecnych wa­
runkach jest niemożliwym 2) że wykluczionem J®®t 
aby międzynarodowa komisja plebiscytowa, przy* 
prowadziła kraj do normalnych warunków żyda.
3) że przewlekanie sprawy wywoła groźne niebez­
pieczeństwo zupełnego zanarchizowania kraju. V  
że należy odstąpić od plebiscytu i szukać inne"° 
w\ ¡¿o*-* ROwnoczt^"!«- lapoito«',
many eh przez ministerjum spraw zagranicznych
w-ykluczonem było rozwiązanie sprawy drogą Lez„ 
pośrednich rokowań, albowiem rząd czeski zajmo­
wał stanowisko tak dalece oddalone od realnego 
programu polskiego, że nie można było dojsc do 
porozumienia. Rostrzyguęcie sprawy przez Rade 
najwyższą było uznane przez Wszystkich w Pol* 
^  I  ewentualność najgorszą. W tych warun­
kach p Piltz wysunął możliwość innego załat­
wienia- drogą orzeczenia króla belgijskiego. Za­
komunikował o te© ministerju© spraw zagrani­
cznych i zyskał na to zgodę polskiego m»mstra 
spraw zagranicznych. Również kroi belgijski na 
prośbę rządu francuskiego, występującego na ze­
wnątrz jako inicjator arbitrażu zgodził sie P ^  
iać rolę rozjemcy. Cóż się jednak stało? Mim* 
sterjum spraw zagranicznych zwróciło się po o- 
pinję do sejmowej podkomisji, do. spraw plebiscy­
towych i dó komisji zagranicznej. Podkomisja 
ii komisja zostały zaznajomione; z treścią rapor­
tów1 posła Piltza z 5 i 27 maja i depeszą tegoż po 
sia z 5 czerwca, naglącą o bezzwłoczną decyzję. 
Mimo to podkomisja dopiero 14 czerwca zażądała 
dodatkowych wyjaśnień, kwestjonując r<>wno- 
c/eśnie osobę rozjemcy. Nadto na odpowiedz 
wysłaną natychmiast z Paryża, przestrzegającą, 
że zachodzi obawa, iż w razie medojscia do skut* 
ku arbitrażu i uznania plebiscytu za niemożliwy, 
Rada najwyższa weźmie w swoje ręce decyzję, 
podkomisja sejmowa powzięła dopiero 21 czer­
wca uchwale, żę zgadza się w zasadzie na arbitraż, 
w dalszym jednak ciągu jest przeciwna, osobie 
króla belgijskiego. Równało się to w praktyce 
odrzuceniu arbitrażu, na co ponownie zwrócił u* 
wagę poseł Pdtz depeszą z 29 czerwca. Z ^rmce. 
tego miesiąca załatwienie sprawy drogą arbitrażu 
zostąło odrzucone przez przedstawicieli konusji 
zagranicznych sejmu i senatu czeskiego i przez 
rząd czeski. Wobec tego rada ambasadorów u- 
znaia za właściwe wrócić do plebiscytu na wa­
runkach sformułowanych poprzednio, tz. do glo­
sowania najpóźniej do 25 lipca. Wobec tego de­
legaci ministerjum spraw zagranicznych w Cieszy­
nie zażądali zgody miaisterjum na natychmiasto­
wy plebiscyt bez względu na warunki. Minister­
ium przedstawiło rzecz podkomisji do spraw ple­
biscytowych i uzyskało opinję, że w razie odrzu­
cenia arbitrażu zgadza sie na plebiscyt po wyko­
naniu przez międzynarodową komisję plebiscy­
tową stawianych je jej warunków. Jak wiadomo 
*a poprzednich posiedzeniach stwierdzono niemo­
żliwość uzyskania stawianych warunków. Sta­
wianie ich na nawo było działaniem na zwłokę.T*. - % <* ~ * --< --______________ _

Z powodu przeprowadzki dru­
karni dzisiejsze wydanie jest 
zmniejszone. Lecz w nadcho­
dzącą sobotą| Gazeta Gdańska 
ukaże sięjfjuż w  ̂nowej ̂ szacie.

Redakcja.

przewodniczącego komisji międzysojuszniczej, do- 
wodzących. że przeprowadzenie plebiscytu stało 
się niemożliwe©. Rada najwyższa na konferencji 
w Spaa postanowiła ująć sprawę w rece i wydać 
sama decyzję.

Taki stan rzeczy zastał w dniu 10 lipęa pre­
zydent ministrów ówczesny, p. Wład. Gtrabski, 
który chcąc postawić pewne granice nieprzychyl* 
ności Rady najwyższej do polski, podpisał wraz 
z czeski© ministrem deklarację, w której wyraża 
zgodę na uprzednio zapadłą decyzję Rady naj­
wyższej tuzy rozstrzygnięciu przez nią jsprawy 
i zaznaczył, że postępuje tak w przeświadczeniu, 
iż Rada naiwyższa Kierować sie będzie poczuciem
sprawiedliwości.

Stało się jednak inaczej. Rada najwyższa 
poleciła załatwienie sprawy konferencji ambasa­
dorów, która powzięła decyzję 23 hpca, po* 
pisała ją i uogólniła. Do podpisania decyzji z ra­
mienia rządu polskiego był upoważniony p. Pade* 
rewski, który krzywdzącą decyzję podpisał, me 
odwojujac się do rządu o opinję, aby tego rządu 
nie stawiać w trudnem położeniu w tak ciężkich 
dla państwa chwilach. Równocześnie z podpi­
saniem założył ostry protest przeciw wyrokowi. 
Ministerjum spraw zagranicznych nie jest wiado- 
mem, jakoby p. Paderewski miał składać komu­
kolwiek wiążące oświadczenia, iż nie pódpisze 
takiej decyzji rady ambasadorów. Ministerjum 
musi się sanowczo zastrzedz przeciw posądzaniu 
p Paderewskiego, obecnego przedstawiciela. Pań­
stwa Polskiego, jakoby był osobistością niezdolną 
do samodzielnej oceny wypadków. Nadto stwier­
dzić musi ministerju© spraw zagranicznych, że ini­
cjatywa, która mogła dać Polsce jedyne rozwią­
zanie sprawy Śląska Cieszyńskiego, wyszła wła­
śnie od przedstawiciela ministerjum spraw za­
granicznych, . »». -

Pismo powyższe kończy się ustępem; mini­
ster jum spraw zagranicznych oświadcza w końcu, 
że niedbpałruje się jakiejkolwiek winy u swych 
przedstawicieli, nie mą powodu, aby ich unie­
szkodliwić, a do pociągnięcia do odpowiedział* 
nóści innych czynników z poza Sejmu, mimster* 
jum spraw zagranicznych nie posiada ani kom­
petencji ani władzy.

Wolność w Wolnem Mieście
Gdańsku.

W tych dniach zdarzył sic wypadek, który 
wywołał wielkie wrażenie, a przy powtórzeniu się 
w dość ciemny© świetle przedstawiłby naszą po­
licje Do pewnego właściciela kawiarni w Wrze­
szczu przybyło w dniu 16-go bm. około godz. 10 
i 10 minut dwóch urzędbików policyjnych i za* 
rządało wpuszczenia celem wykonania kontr«1!*, 
które z łatwośsia otrzymali i stwierdzili. *z wszy­
stko było w porządku. Po dziesięciu minutach 
pojawiło się znowu dwóch urzędników poicyj- 
nych, aby również zrobić kontrole pobcyjną. Ko* 
wnież i oni zastali wszystko w! porządku Nia 
tem nie koniec. Przed godz. 12 przybyło trzech 
cywiłistów zarządało wpuszczenia i legitymowało

; _ł,„._... ,.ly>__¡1--- ----.1— ,W  Pn

podczas której zatrzymali się przy stole Wysz 
kowym, zarządali obejrzenia sobie lokalu. 1 
oporu uczyniono zadość ich żądaniu, i mimo 
stwierdzili, że nikogo w lokalu ©e było, 
chcieli opuścić go. Właściciel lokalu zwrócił 
uwagę na to, iż ©usi obliczyć się z keinerei 
prosił ich, aby wyszli. Ci me usłuchali. Na' 
ostrzeżenie zakłócenia pokoju domowego 
miało skutku Wobec świadków wystąpił czyi 
przeciw właścicielowi lokalu jeden z urzędnik 
napadł na niego i odgrażał się. Kelner udał 

pomoc db straży policyjnej, skąd niebawem p 
szło dwóch wachmistrzów policyjnych i dw 
ze straży obywatelskiej. Gdy wachmistrz 
minalny się wobec nich wylegitymował, osw 
czyli urzędnicy, nie mogą przeciwko niemu 
stąpić Po krótkiej chwili zajście to osięgło i 
szczyt. Wachmistrz kryminalny rCtekazał s* 
ludziom, aby właściciela lokalu zaprowadzić 
straży policyjnej, zaznaczając, iż jest umysł 
nienormalny i dlatego nie zdolny do zawi 
wania lokale©. Wród popychania i oida za 
wadzono go dó straży. Nawet jego zona. k 
sie za swym mężem wstawiała, otrzymała 
rżenia w piersi itd. Zaledwie zaprowadzam 
do biura straży, wygaszono światło jakoby 
dany znak. Była to najlepsza sposobnosc c 
bijania go pięściami. Skrwawiony ©usiał on 
zostać w lokalu. Prowadzenie odbyło ©e 
odgrażaniem się rewolwerem. Nic tylko o 
właściciela, lecz nawet pewną obecna pryv^ a J b o u o  «  i trzy-mnno w ari
do następnego rana. Żona i córka, lekko vb 
czekały na dworze i udały się po pewnym c 
dopiero dó domu. Natychmiastowe zba 
stanu umyślonego owego właściciela lokalu 
lekarza wykazało, iż był on normalny.

Wszystko to polega na prawdzie, 
rzeczy nie powinny się powtórzyć, bpocizie 
się, iż prezydent policj* dołoży swych starał 
w przyszłości nie wydarzyło sie coś podot

Przegląd polityczny.
Delegacja polska w drodze do Rygi

Warszawa. PAT. Wczoraj wyj echa 
Rygi w celu wzięcia udziału w rokowania« 
korowych w charakterze rzeczoznawców P
chowicz, z ramienia Prezydium Rady ■ 
p Łukasiewicz z Ministerstwa bpraw A 
eznych, p. Królikowski z Ministerstwa Roi 
i ksiądz biskup Szelążek z Mimst
Wyznań Religijnych.

P. Dąbski pozostaje kierownikiem dełeg 
pokojowej.

Warszawa. PAT. Wczoraj odbył 
wspólne zebranie zarządu koła P. P- «: i r 
(Piast), na którem omawiano sprawę wyją: 
legacj’ poselskiej do Rygi. Oba kluby y 
da* wniosku, że wyjazd tej delegacji jest
(kóiy. Niezależnie od tego zarząd klubu 1 
powziął uchwałę domagającą się oidi podsel 
stanu p. Dąbskiego, aby wytrwał na sta 
przewodniczącego delegacji polskiej w

Kupiectwo polskie przygotowuje saę do 
pokojowej.

Warszawa. PAT. Wobec zbliżając 
ostatecznego pokoju z Rosja; Sowjecką 
ny Związek Polskich Przemysłowców, g 
handlowców i finansistów w porozunv£Tuu 
sterstwem Przemysłu i Handlu rozpisał 
do wszystkich poważniejszych HNtytucj1 
darczych w Polsce; celem poin^rmowarin 
równo co do tego, co może Poiska a
wywozić. , . t . .Rokowania polsko-czeskie.

Praga. PAT. W sobotę ukończę««
czesko-polskie rokowania w sprawie
mniejszości narodbwych > w sprawie |



delegatów polskich opuściła już Pragę wracaiar 
do W rzaw y, w  Pradze pdosUło j& 2cJc l  jkU 
ty ko delegatów, aby prowadzić w dalszym ci»*, 

"• **»«•«* finansowych 1 Ä
Przyboczna gwardja rządu bolszewickiego 
Moskwa PAT Radjo: Jak donoszą „Izwie*

f JM nIA Zyb~ (i d° Moskwy 4 tysiące chińczyków landzurji, którzy mają stanowić pułk wyb0r0s 
wv przeznaczony do strzeżenia Kremlu.

Międzynarodowy kongres pracy.
Qenewa. Agencja Havasa. Następny kom? 

ie« międizynarodbwej organizacji pracy zwołany 
oędzie do Genewy w kwietniu 1921 W kom 
gresie weźmie udział 2809 delegatów ze wszy­
stkich stron świata. y

Drożyzna w Warszawie. 
vVarszawa. PAP. Jak donoszą dzienniki 

dzisiejsze, ad d: 1 grudnia rb: wszystkie pisma CO; 
cziennę warszawskie podnoszą cenę numeru poje­
dynczego z mk. 3 na mk. 5:

Przedstawiciel Czech w Warszawie.
Praga, Czeskie Biuro Prasowe donosi, że d:os 

iychczasowy pełnomocnik rządu czeskiego w 
ładywostoku, dr. Wacław Irka. zamianowy zo­

stał pełnomocnym ministrem i przedstawicielem 
Uzeskoisłowackiej republiki w Warszawie.

Dla Górnego Śląską
. Warszawa. PAT; Na dzisiejszem posiedzę, 

jmu poseł ks Kotula zgłosił wniosek nagły 
o przyznanie Górnemu Śląskowi na wypadek przy- 
fączema go do Polski, ulg w ustawie o reformie 
ro nej. Wnioskodawca domaga się, aby ludności
FrKmfwt1 na fT<>rn.vlT1 Śląsku, a przedewszvstkiem robotnikom dworskim, bezrolnym i małorolnym 
przyznano ulgi przy nabywaniu ziemi, a miano« 
wicie aby ziemia rządowa była rozdzielona zadar? 
mo a cena ziemi prywatnej nie była większa jak 
je cito ä czwarta część ceny targowej.

Zagraniczna polityka Francji
Francuska komisja spraw zagranicznych wy- 

sluciiiala sprawozdania prezydenta Leygues, kto* 
ry notyfikował z zadowoleniem przyjęty przez 
sprzymierzeńców Francji układ w Rapallo i wy« 
io wiedział się również w sprawie zwycięstwa, od- 
uesionego przez Polskę, oraz w sprawie sytuaci* 
•owstałej wskutek klęski Wrangla.

i ur^C-° położeniu, wytworzonem przez u- 
adek Wenizelósa. Leygues powtórzył, oraz za o« 
itrzvl wyjaśnieniem swa deklaracje.' złożona czoraj w izbie deputowanych. i

rbeitsamt der Stadt Daruig,
Unsere Vermittlungsstellen T ö p f e r q a s s e  1_3

mittein:
der Abteilung für Schwerarbeiter (Teief. 89)
!-, Erd-, Garten-, Kohien-, Holz-, Mühlen-, Speicher-, 
er-, Fabrik-, Werkstätten-, Werft-, Magazin-, Geschäfts-, 
rerei-, Kai-, Transport-, Gęiegenheits- und Bergarbeiter'
¡e sämtliche sonstigen ungelernten Arbeiter, 
n der Abteilung für Jugendliche (Teief. 69)~ 
ndüche Garten-, Speicher-, Hafen-, Platz- Gleis- 
Werffarbeiter,

erner Pförtner, Portiers, Kutscher, Mitfahrer, Kraft- 
er, Sch Gsführer, Kran- und Fahrstuhlführer, Boten 

Art, Radfahrer, Arbeifs-, Lauf- und Hausburschen,
hier, Hausdiener für Private und Geschäfte, Kranken-
e‘ und -Wärter, Pferdepfleger und -burschen, Kutscher 
Art, Schachtmeister und Wiegemeister,' 

er Vermittlungsstelle für Erwerbsbeschränkte 
I X  (Teief 69)

iter, Pförtner. Boten und andere für leichte Beschäf- 
3 geeignete. Arbeitskräfte durch Nachweise von 
sbeschädigten, Unfallverletzten, sowie anderen für 
e Arbeit tauglichen Personen.
anzig, den 29. November 1920. (2586

Der Magistrat.

W sprawie stanowiska Francji w stosunku do 
sowietów, Leygues oświadczył, że polityka obec­
nego gabinetu niCzem nie różni się od poprze* 
ckiiego i że uznanie rządu bolszewików zaleźnem 
jest od tego, czy rząd bolszewicki przyjmie na 
siebie wszelkie zobowiązania, zaciągnięte przez 
nowy rźąd rosyjski.
Termin głosowania nad konstytucją odroczony.

Warszawa. PAT. Termin głosowania nad 
Rostytucją zastał przesunięty na czas poświąte« 
czny. Ferje sejmów© strwać będą do dnia 20-go 
styczma 1921 r. Podczas ferji będą prawdopo« 
dobnie czynfie niektóre komisje sejmowe.

1,30 mk. za funt) wydawano w przyszłość» jeszcze 
dodatkową rację po pól funta na miesiąc po 
3.50 mk. za funt; ,

Kurs marki polskiej w Gdańsku
wynosił w środę około 12’ * —13 Wypłata na Warsza­
wę około 12.

Wiadomości potoczne.
KALKNDARZ na piątek, dn. 3 grudnia 1920 r.

Franciszka Ks.
Wschód słońca o g. 7.53, zachód o g: 3,47,
Wschód księżyca o g. _ ,  zachód o g. 12,3.
Gdańsk. O trzeci samochód dla transportu 

chorych. Magistrat gdański stawił wniosek db 
rady miejskiej o uchwalenie potrzebnej sumy dla 
zakupienia trzeciego samochodu miejskiego:' dla 
transportu chorych,

— -Dziec1 w nędzy. (Gdańska pomoc dla 
dzieci od 28 listopada db 12 grudnia.) Wszystkie 
urzędy pocztowe Wolnego miasta otrzymały od 
naddyrekejś celnej dla obszaru Wolnego Miasta 
Gdańska zlecenie, aby przyjmowały pieniądze dla 
gdańskiej pomocy dla dzieci (Danziger Kmder- 
hilfe). Pieniądze przesyłać można również na 
konto czekowe nr. 16 .,Danziger Kinderhilfe“.

Gdański teatr operetkowy postępując w ślad 
teatru miejskiego urządzi nadzwczajne przedsta, 
wicnie którego dochód przeznaczy się dla ,,Dam 
ziger Kinderhilfe“. Odegraną zostanie wiecznie 
młoda operetka Offenbacha „Die schöne Helena“.

—Wymiana kart na naftę. Magistrat zwraca 
uwągę, iż v/ najbliższych dniach nastąpi wymiana 
kart na naftę.

—Więcej cukru. Urząd gospodarczy Gdań­
ska jest w tem położeniu, iż nie potrzebował bę> 
dzie podwyższyć ceny na cukier. Cena cukru 
kontyngentowego wynos», w Gdańsku 1.50 mk. za 
funt, a w Niemczech 3,60 mk. Obecna cena mia 
pozostać aż do 1 listopada następnego roku. Za« 
rząd urzprhj pocnorUrczego uchwalił, aby oprócz 
dotychczasowej racji (1 ' ■ funta miesięcznic o«

Zebrania Towarzystw:
Gdańsk: Walne zebranie I. II. filji Zjedn, Zaw, 

Polskiego w sóbotę 4. bm. o godlz, 6, wieczorem 
w Ochronce przy Poggenpfuhl 11. O liczne i 
punktualne przybycie wszystkich członków pro 
si Zarząd.
Na porządku dziennym wybór Zarządów I. i II. 
filji na rok 1921.

Baczność „Lutnia“. Lekcja śpiewu odbędzie się 
w czwartek, dnia 2 bm. o godz. 7 w Ochronce, 
Poggenpfuhl 11: Koniecznem jest przybycie 
wszystkich śpiewaków, gdyż chór „Lutni“ bie­
rze udział w obchodzie rocznicy powstania 
listopadowego, w dniu 10 bm.
Cześć Pieśni! Zarząli

Sidlice. Zebranie Zjednoczenia Zawodowego PcpL 
skiego odbędzie się w poniedziałek wieczorem5: 
o godz. 7 na sali pani Steppuhn w Sidlicacb, 
O liczny udział prosa Zarząd,

Sopot. Posiedzenie „Białego Krzyza“ odbędzie 
się w piątek, dnia 3«go grudnia, o godz. 7-mej 
na sali hotelu Wikorja. O liczne przybycie 
gości, oraz członków dla bardzo ważnych spraw 
prosi Zarząd.

ty7 Szemudzie, pow. Wejherowski, odbędzie się 
wiec rolników dnia 5=go grudnia, o godz. l«szej 
po południu, na sali p. Kfąusego. Przybędą 
mówcy zamiejscowi. O liczne przybycie rolni­
ków prosi Zarząd Kółka.

Pręgowo. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie się 
5 grudnia zaraz P° nabożejstwie na sali. p. Frie­
dricha. Uprasza się przynieść książeczki i kwi- 
tarjusze celem zapłacenia składek. Kto się nie
uiści z nich zostanie wydalony z Tow. Zarząd.

D a n s s is e r ~Hof*
5,'Od äiy ekc^ą ALEX BKA UNE

S I S 8 E L  S 0 0 T  
ALTAN! 
SUDSTH

*ETER PFEIFFER 
0 0 U G S 0 M - DUO 

PI  R NI K0  F F

2 SAL DAS  
PRiNCZ u. PRiNCZ 
LOTTE K A U E R  
MADO de ROSANS 

Hane Wi'ev u. Partnerla 
P I R K 1 K 0 F F S X A

----  Por'* tek 7VS w . -----
Niedziela 2 przedstawienia.

===== V A I U E T E  = =
orginalne wiedeńskie dowcipy i śpiewy 

Cedzknn'e o 4 p. p HERBATA.

Nakład i druk „Gazetv Gdańskiej“ Tow. Ake
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 
KseioratowsM w' Xiao.ü>i.\i-

Gazeta Gdańska
Tow. Ałic.

będzie potrzebowała po reorganizacji, 
która jest na ukończeniu

zdolnego akwizytora

Oie Töpferarbeiten
imbau der früheren Tramkaserne sollen in öftent- 
Verdingung vergeben werden. • 

igebote sind verschlossen und mit entsprechender 
Trift- versehen bis
voch ,  den 8. Dezember 1920, vorm. 9 Uhr
städt. Hochbaubüro, Eisenbahndirektionsgebäude 
ir 423 einzureichen.
? Bedingungen liegen in der städtischen Hochbau- 
iftsstelle im Rathause, Langgasse, Zimmer 32 zur 

Und können auch gegen Erstattung der 
bgebühren von dort bezogen vyerden.
nzig, den 30. November 1920. (2587

Der Magistrat.

I

U R S Z T Y M
pe> R»jii»)żizych cunaoh, ¡

ksierawski i: Sdaásk, I, Damm 11,

DZIAŁ B A N K O W Y
Kupno i sprzedaż marek polskich dolarów itp. 
Bezprcwizyjne przekazywanie pieniędzy do Pol­
ski. Załatwianie wszelkich zleceń bankowych

DZIAŁ HANDLOWY
O f e r u j e m y  d l a  e k s p o r t u  do P o l s k i
T O W A R Y  K0 LO N SA LN E,  jak:
Ryż, fasolę, herbatę, kawę, czekola- g  
dę, k a k a o ,  p i e p r z ,  p i m e n t  i t. d. I
Surowce, Maszyny, Chemikalja *
Pośredniczymy w sprzedaży wszelkich pro 
duktów pol ski ch do krajów zac hodni c h

DOM HANDLOWO - BANKOWY

I
do ogłoszeń i

horehtora-fachowca
Piśmienne oferty należy składać 
w Administracji pisma. (2427

f1

I KRAJANIE TYTONIU PAPIE-
* ROSOWESO ORAZ TABAKI 

BO PALENIA
|  W | ficenaoio 520 * 3 0
* C a ia tiss tfó w .

2497)

i. SEMIATYCKI
QDAÑSK,  Heiligegeistgasse 5. 

TELEFON Nr. 2768.

! N tef«forem ni® jsm ©
Gsmm um»*y*

Oíeity do Eksp. Gdańskiej"
pod Nr- 2476

KMB tr+m***** ■***•!»**»**<**)» >

c e a s  Piękna posiadłość

.« (
.Czyłajcis Mko „Gazet« udarł Ir ,

na poi rycia na fea«apy w li ści 
200 mtr. mb tai w mniejszych 
II ś.laih po eeaą
B . ALTMAWM i S P .

«OAŃS-i.
«Ilea Szsrsna Sr i'gasKO) 32

5 morgńw roi duży sad rwo 
sowy 2 budynki na Pomorza 
w N iw? m z» 1 SCO dolerdw 
zaraz sprzedam. «m

¥im ©  (Netioahurp),
«1. N wyiwf t nr. 7.


